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ks. Jacek Kucharski

Biblijne źródła uczynków miłosierdzia względem ciała

Papież Franciszek, zapowiada-
jąc „Jubileuszowy Rok Miłosierdzia”  
w bulli Misericordiae vultus, podkre-
ślił, iż: „Jak można zauważyć, miło-
sierdzie w Piśmie Świętym jest sło-
wem-kluczem do wskazania działania 
Boga wobec nas. On nie ogranicza się  
do potwierdzenia swojej miłości,  
ale czyni ją widoczną i namacalną. Mi-
łość nie może być przecież abstrakcyj-
nym słowem. Z samej swej natury jest 
ona konkretnym życiem: to intencje, za-
chowania, postawy, które przyjmuje się  
w codzienności. Miłosierdzie Boga jest 
Jego odpowiedzialnością za nas. On 
czuje się odpowiedzialnym, to zna-
czy: pragnie naszego dobra i chce nas 
widzieć szczęśliwymi, napełnionymi 
radością i pokojem. Na tejże właśnie 
długości fali powinna zostać dostro-
jona i zorientowana miłość miłosierna 
chrześcijan. Tak, jak kocha Ojciec, tak 
też powinni kochać i synowie. Jak On 
jest miłosierny, tak też i my jesteśmy 
wezwani, by być miłosiernymi: jedni 
wobec drugich” (MV 9). W tym samym 
dokumencie stwierdził: „Jest moim 
gorącym życzeniem, aby chrześcija-
nie przemyśleli podczas Jubileuszu 
uczynki miłosierdzia względem ciała 
i względem duszy. Będzie to sposo-
bem na obudzenie naszego sumie-
nia, często uśpionego w obliczu dra-
matu ubóstwa, a także umożliwi nam  

coraz głębsze wejście w serce Ewan-
gelii, gdzie ubodzy są uprzywilejowani  
dla Bożego miłosierdzia” (MV 15). 

Idąc za sugestią Ojca Świętego, 
w niniejszym artykule przyjrzymy się 
uczynkom miłosierdzia względem cia-
ła i podejmiemy próbę odszukania ich 
genezy, sięgając po natchnione teksty 
Biblii1. Okazuje się bowiem, że Pismo 
Święte nie tylko wzywa do bycia miło-
siernym, ale jasno określa, na czym 
ludzkie miłosierdzie ma polegać (por. 
Mt 25,35n). Posiada również niezwy-
kle głęboką argumentację, która pro-
wadzi do konkluzji, iż miłosierne po-
stępowanie jest okazywaniem czci sa-
memu Bogu: „(…) czci Go ten, kto się  
nad biednym lituje” (Prz 14,31b). 

Biblijne świadectwa katechizmowej 
nauki o praktykowaniu miłosierdzia 
względem ciała

Katechizm Kościoła Katolickiego, 
obok uczynków miłosierdzia względem 
ducha2, wymienia siedem uczynków 
miłosierdzia względem ciała3. Należą 
do nich: głodnych nakarmić, spragnio-
nych napoić, nagich przyodziać, po-
dróżnych w dom przyjąć, więźniów po-
cieszać, chorych nawiedzać oraz umar-
łych grzebać4. Podkreśla również, iż: 
„Spośród tych czynów jałmużna dana 
ubogim jest jednym ze szczególnych  

1 Teksty Starego i Nowego Testamentu cytowane są według Biblii Tysiąclecia, wydania piątego,  
na nowo opracowanego i poprawionego. 
2 Zob. J. Kucharski, Biblijne źródła uczynków miłosierdzia względem duszy, „Zeszyty Formacji Kate-
chetów” 14 (2014) nr 3 (55), s. 33-41.
3 Zob. S. Klimaszewski, Uczynki miłosierdzia, Warszawa 1998; M. Gielen, K. Bopp, Werke  
der Barmherzigkeit, LThK 10 (2001), s. 1098-1100; C. Manicardi, Le opere di misericordia, Roma 2009;  
J.F. Keenan, Le opere della misericordia. Cuore del cristianesimo, Bologna 2010; C. Militello,  
Le opere di misericordia, Cinisello Balsamo 2012.
4 Por. KKK, 2447.
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świadectw miłości braterskiej; jest ona 
także praktykowaniem sprawiedliwo-
ści, która podoba się Bogu”5. I. Noye6 
zauważył, iż każdy jeden z uczynków 
miłosierdzia względem ciała przycho-
dzi z pomocą w szczególnej potrzebie 
bliźniego7. Istotnie, człowiek, z punktu 
widzenia fizycznego, może doświad-
czać braku środków zawsze koniecz-
nych, czy to wewnętrznych (poży-
wienie, woda) czy to zewnętrznych 
(ubranie, dach nad głową) albo cier-
pieć chwilowe potrzeby wewnętrzne 
(choroba) czy zewnętrzne (pozbawie-
nie wolności, pogrzeb). Na te wszyst-
kie ludzkie niedostatki odpowiadają 
uczynki miłosierdzia zwane „cieles- 
nymi”. 

Śledząc natchnione teksty Biblii, 
można zauważyć, iż sześć z istnieją-
cych uczynków miłosierdzia, tj. głod-
nych nakarmić, spragnionych napo-
ić, nagich przyodziać, podróżnych 
w dom przyjąć, więźniów pocieszać, 
chorych nawiedzać, odnajdujemy 
w Mateuszowej narracji dotyczącej 
Sądu Ostatecznego (Mt 25,31-46)8. 
Natomiast opis siódmego z nich za-
wierają przede wszystkim starotesta-
mentalne teksty Księgi Tobiasza (Tb 
1,17; 12,12n)9. Stwierdzenie to, choć 
słuszne, nie wyczerpuje, rzecz jasna, 
całego bogactwa treści, jakie kryją  

w sobie uczynki miłosierdzia wzglę-
dem ciała. Aby je odkryć, należy bez-
względnie sięgnąć również po inne 
teksty Biblii, które o nich mówią wprost 
lub do nich nawiązują. To uczynimy po-
niżej.

1. Głodnych nakarmić 

Chleb w Biblii to podstawowy po-
karm10, podobnie jak wspólna każdemu 
czynność określana biblijnymi słowami: 
„spożywać chleb” (por. Rdz 37,25)11.  
Istniało głębokie przeświadczenie, iż: 
„On [Bóg] daje pokarm wszelkiemu 
ciału” (Ps 136,25). Natomiast, jeśli bra-
kuje chleba, brakuje wszystkiego (por. 
Rdz 28,20; Am 4,6). Głód był trudnym 
doświadczeniem wędrówki narodu wy-
branego przez pustynię. Autor Księgi 
Wyjścia opisał, że to sam Bóg Izraela 
troszczył się o żywność dla nich (por. 
Wj 16,35; Lb 32,13; Pwt 2,7). Ratując 
naród od śmierci głodowej, zsyłał im 
mannę i przepiórki (por. Wj 16,1-35;  
Ne 9,20)12. Przypominał Izraelitom o tym  
autor natchniony: „Pamiętaj na wszyst-
kie drogi, którymi cię prowadził Pan, 
Bóg twój, przez te czterdzieści lat  
na pustyni, aby cię utrapić, wypróbo-
wać i poznać, co jest w tym sercu: czy 
strzeżesz Jego nakazu, czy też nie? 
Utrapił cię, dał ci odczuć głód, żywił cię 

5 Tamże.
6 Miséricorde (Oeuvres de), w: Dictionnaire de spiritualité et mistique, doctrine et historie,  
ed. M. Viller, Paris 1980, t. X, s. 1328.
7 Według mędrca Syracha: „Pierwsze potrzeby życiowe: woda, chleb, odzienie i dom osłaniający 
to, co wstydliwe” (Syr 29,21). Wymienia również „Rzeczy pierwszej potrzeby dla życia człowieka to: 
woda, ogień, żelazo i sól, mąka pszenna, mleko i miód, krew winogron, oliwa i odzienie” (Syr 39,26).
8 Zob. obszerny i wyczerpujący komentarz do tekstu Mt 25,31-46 zawarty w: A. Paciorek, Ewan-
gelia według Świętego Mateusza. Rozdziały 14-28. Wstęp, przekład z oryginału, komentarz  
(NKB NT I/2), Częstochowa 2008, s. 508-527. Zob. ponadto E. Brandenburger, Das Recht  
des Weltenrichters. Untersuchung zu Matthäus 25,31-46 (Stuttgarter Bibelstudien 99), Stuttgart 1980;  
S. W. Gray, The Least of My Brothers: Matthew 25:31-46. A History of Interpretation (Society of Bib-
lical Literature Dissertation Series 114), Atlanta 1989; E. Farahian, Relire Matthieu 25,31-44, Grego-
rianum 72 (1991), s. 437-457. 
9 Zob. M. Wojciechowski, Księga Tobiasza czyli Tobita. Opowieść o miłości rodzinnej. Wstęp, prze-
kład z oryginału, komentarz, (NKB ST XII), Częstochowa 2005, s. 60, 131.
10 Por. M. Lurker, Słownik obrazów i symboli biblijnych, tł. K. Romaniuk, Poznań 1989, s. 32.
11 Por. F. H. Wight, Obyczaje krajów biblijnych, przekł. R. Piotrowski, Warszawa 19992, s. 38.
12 Por. M. Gielen, K. Bopp, Werke der Barmherzigkeit, s. 1098.



 ZESZYTY FORMACJI KATECHETÓW  -  2 (2016) - 58 -

manną, której ty nie znałeś” (Pwt 8,2-3).  
Doświadczenie pustyni uczyniło z pew-
nością naród wybrany wrażliwym na po- 
trzeby innych. Prawodawstwo Mojże-
szowe nakazywało: „Gdy wejdziesz  
do winnicy swego bliźniego, możesz 
zjeść winogron do syta, ile zechcesz; 
lecz do swego koszyka nie weźmiesz. 
Gdy wejdziesz do zboża bliźniego 
swego, ręką możesz zrywać kłosy, 
lecz sierpa nie przyłożysz do zboża 
swego bliźniego” (Pwt 23,25-26). Ten 
sam prawodawca nakazywał pracow-
nikowi, by uiścił zapłatę przed zacho-
dem słońca, aby pracownik mógł za-
kupić żywność dla siebie i rodziny. Ten 
nakaz miał u podstaw troskę o ubo-
gich13, którzy nie mogli czekać na za-
płatę do końca tygodnia czy miesiąca. 
Przepisy Księgi Powtórzonego Prawa 
zabraniały także pobierania w zastaw 
kamieni żaren, które posiadała każda 
rodzina do mielenia zboża, albowiem 
wówczas „brałoby się w zastaw samo 
życie” (Pwt 24,6). Zwłaszcza okres 
żniw stwarzał okazję do okazywania 
pomocy biednym. Przepis nakazywał: 
„Jeśli będziesz żął we żniwa na swo-
im polu i zapomnisz snopka na polu, 
nie wrócisz się, aby go zabrać, lecz 
zostanie dla obcego, sieroty i wdo-
wy, aby ci błogosławił Pan, Bóg twój,  
we wszystkim, co czynić będą twe ręce” 
(Pwt 24,19). Także przepis Kpł 19,19  
nakazywał pozostawić biednym kło-
sy powstałe po związaniu snopów14. 
Boga przychodzącego z pomocą głod-
nym dobrze ilustrują dzieje proroka 
Eliasza, który, doświadczając Bożego 
miłosierdzia, był karmiony przez kruki, 
gdyż to one „przynosiły mu rano chleb  

i mięso wieczorem” (1Krl 17,6). Rów-
nież gościna proroka u wdowy w Sa-
repcie Sydońskiej była dziełem miło-
siernego Boga (1Krl 17,8-24). Drama-
tyczne doświadczenie głodu pomaga 
zrozumieć wagę prorockiej wyroczni: 
„Oto nadejdą dni-wyrocznia Pana Boga 
– gdy ześlę głód na ziemię, nie głód  
chleba ani pragnienie wody, lecz głód 
słuchania słów Pańskich” (Am 8,11). 
Pośród pokarmu spożywanego przez 
lud izraelski na pustyni, chleb przybie-
rał także różne znaczenia symboliczne. 
Manna była nazywana „chlebem z nie-
ba”, „chlebem aniołów” (por. Ps 78,24n)  
i „pokarmem aniołów” (por. Mdr 16,20). 
Chleb widziany był również jako „słowa 
Boga” (por. Pwt 8,3; Iz 55,2.6.11), sym-
bol „nauczania mądrości” (por. Prz 9,5)  
i wreszcie symbol samej „Mądrości” 
(por. Syr 15,3; 24,18-20). Jednak już 
czasy ST zaliczały obowiązek nakar-
mienia głodnych zaliczały do dawanej 
jałmużny. Mędrzec Syrach pouczał, że: 
„jałmużna gładzi grzechy” (Syr 3,30),  
zaś: „Łaskawość jest jak raj wśród bło-
gosławieństw, a jałmużna trwa na wie-
ki” (Syr 40,17). Karmienie głodnych,  
w przekonaniu mędrca, nie tylko uwal-
niało od grzechów, ale otwierało wizję 
szczęśliwości wiecznej15. Toteż sta-
ry Tobiasz, zachęcając swego syna  
do czynnej miłości bliźniego, pole-
cał mu: „Z tego, co masz, według 
twojej zasobności dawaj jałmużnę!  
Będziesz miał mało – daj mniej,  
ale nie wzbraniaj się dawać jałmużny 
nawet z małego!” (Tb 4,8). Wartość 
bowiem jałmużny jest tak wielka, że: 
„uwalnia [ona] od śmierci i oczyszcza  
z każdego grzechu” (Tb 12,9)16. 

13 Zagadnienie ubogich w ST omawia: J. Kucharski, Problematyka „człowieka ubogiego”  
w świetle źródeł biblijnych pedagogiki pastoralnej, „Społeczeństwo i Rodzina. Stalowowolskie Stu-
dia Pedagogiczno-Socjologiczne Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawła II (Sir)” nr 33 
(4/2012) s. 116-125. Zob. również R. de Vaux, Instytucje Starego Testamentu, z fran. przeł. T. Brze-
gowy, Poznań 2004, I, s. 82-84.
14 Por. S. Klimaszewski, Uczynki miłosierdzia, s. 16.
15 Por. A. A. Di Lella, The Wisdom of Ben Sira (The Anchor Yale Bible 39), New Haven; London 2010, s. 471.
16 Zob. M. Wojciechowski, Księga Tobiasza czyli Tobita, s. 130. 



Formacja doktrynalno-teologiczna - 59 -

Czasy Jezusa ukazują Go jako 
tego, który sam nakarmił rzeszę głod-
nych słuchaczy i polecał również 
uczniom, aby zatroszczyli się o pokarm 
dla nich (por. Mt 14,13-21; Mk 6, 34-44;  
Łk 9,12-17; J 6,1-15)17. Wagę i ko-
nieczność wypełniania tego uczynku 
miłosierdzia jako podstawowego18 
wyraźnie przypominał Mateuszowy 
opis Sądu Ostatecznego, gdzie sam 
Chrystus – Król mówi: „Pójdźcie bło-
gosławieni Ojca Mojego, weźcie w po-
siadanie królestwo przygotowane wam  
od założenia świata. Bo byłem głod-
ny, a daliście Mi jeść… wszystko, co 
uczyniliście jednemu z tych braci mo-
ich, Mnieście uczynili.” (Mt 25,34-35)19. 
Głodni są zatem braćmi, z którymi utoż-
samiał się sam Jezus. On jest obecny 
w każdym głodnym. Głód był sytuacją 
charakterystyczną dla ubogich, któ-
rych Jezus nazywał „błogosławiony-
mi”, ponieważ w głodzie pragnęli oni 
również „sprawiedliwości” (por. Mt 5,6).  
Widzimy tu echo Jezusowej odpo-
wiedzi na pierwszą pokusę cytowaną  
w Pwt 8,3: „nie samym tylko chle-
bem żyje człowiek, ale człowiek żyje 
wszystkim, co pochodzi z ust Pana” 
(por. Mt 4,4; Łk 4,4). Ponieważ głód był 
symbolem potrzeby prawdziwego chle-
ba, Ewangelista Jan zapisze, iż jedynie 
Chrystus może zaspokoić głód człowie-
ka, gdyż On sam jest «chlebem życia»  
(J 6,5.35). To dlatego centrum każdej Eu-
charystii stanowi dzielenie chleba, «ła-
manie chleba» (Łk 24,35; Dz 2,42; 20,7). 
Eucharystia jest wyrażeniem gestu dzie-
lenia i ofiarowania się samego Chrystu-
sa (por. Łk 22,19; por. 1Kor 11,24)20.  

Wartość jałmużny w oczach Boga 
względem innych doceni również Piotr 
w postawie Korneliusza, gdy stwier-
dzi, że: „Bóg wspomniał na jego jał-
mużny” (por. Dz 10,31). Św. Paweł, 
przywołując zasady życia chrześcijań-
skiego, rozszerzał uczynek miłosier-
dzia „nakarmienia głodnych” nawet 
o nieprzyjaciół (por. Rz 12,20)21. List 
św. Jakuba zaś, odpowiadając na pro- 
blem kościoła pierwotnego, stawia re-
toryczne pytanie: „ Jaki jest pożytek, 
bracia moi, skoro ktoś będzie utrzy-
mywał, że wierzy, a nie będzie speł-
niał uczynków? Czy [sama] wiara zdo-
ła go zbawić? Jeśli na przykład brat  
lub siostra nie mają odzienia lub brak 
im codziennego chleba, a ktoś z was 
powie im: «Idźcie w pokoju, ogrzejecie 
się i najedzcie do syta!» – a nie dacie 
im tego, czego koniecznie potrzebują 
dla ciała-to na co się to przyda? Tak też  
i wiara, jeśli nie byłaby połączona z u- 
czynkami, martwa jest sama w sobie” 
(Jk 2,14-17)22. Wreszcie autor Apoka-
lipsy zapisze słowa: „Oto stoję u drzwi 
i kołaczę. Jeśli kto posłyszy Mój głos  
i drzwi otworzy, wejdę do niego i będę 
z nim wieczerzał” (Ap 3,20). To „wie-
czerzanie” z Chrystusem zakłada obfite 
nakarmienie głodnego. To w nim przy-
chodzi do nas sam Chrystus. Jesteśmy 
zatem zaproszeni, aby jako chrześci-
janie nakarmić Chrystusa w głodnym  
z radością serca i cieszyć się z faktu,  
iż mogliśmy dostąpić takiej łaski. Uczy-
nek miłosierdzia „głodnych nakarmić” 
posiada zatem wymiar eschatologicz-
ny. Jest to konkretny znak oczekiwania 
na Pana, który się nie spóźnia23. 

17 Por. E. Burzyk, Katechizm w pigułce, Kraków 2010, s. 171.
18 Por. A. Paciorek, Ewangelia według Świętego Mateusza. Rozdziały 14-28, s. 514.
19 Według papieża Benedykta XVI: „Dać jeść głodnym (por. Mt 25, 35. 37. 42) to imperatyw etyczny 
dla Kościoła powszechnego, odpowiadający na nauczanie jego Założyciela, Pana Jezusa o solidar-
ności i o dzieleniu się” (CV, n. 27).
20 Z tego też powodu Sobór Watykański II sakrament Eucharystii zdefiniuje jako „źródło  
i szczyt życia chrześcijańskiego” (LG, n. 11). 
21 Por. Mt 5,43-48; Łk 6,27-35.
22 Zob. J. Kozyra, List Świętego Jakuba. Wstęp, przekład z oryginału, komentarz (NKB NT XVI), 
Częstochowa 2011, s.152-155.
23 Por. Benedykt XVI, List apostolski na Rok Wiary, Porta fidei, n. 13. 
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2. Spragnionych napoić 

Woda była niezwykle ważna w ży-
ciu codziennym, ekonomii, religii i me-
taforyce Izraela24. ST obfituje w teksty 
opisujące suszę, brak wody czy walkę  
o źródła i studnie. Księga Liczb podaje, 
iż naród, kroczący przez pustynię i spra-
gniony wody, szemrał przeciw Mojże-
szowi. Bóg objawił swoje miłosierdzie 
poprzez dar wody, wypływającej ze ska- 
ły na pustyni, spragnionym Izraelitom. 
Rozkazał Mojżeszowi i Aaronowi zgro-
madzić lud łaknący wody pod skałą. 
„Następnie podniósł Mojżesz rękę i ude- 
rzył dwa razy laską w skałę. Wtedy wy-
płynęła woda tak obficie, że mógł się 
napić zarówno lud, jak i jego bydło” 
(Lb 20,11). Miłosierdzie Boga okazane 
Izraelitom w darze wody wychwalali 
autorzy Psałterza. Bóg „pustynię za-
mienił w zbiornik wody, a ziemię suchą 
w oazę” (Ps 107,35). „Rozłupał skały  
w pustyni i jak wielką otchłanią obficie 
ich napoił. Wydobył ze skały strumienie,  
i wylał wodę jak rzekę” (Ps 78,16)25. 
Bożego miłosierdzia doświadczyła 
również, wypędzona na pustynię przez 
Abrahama, niewolnica Hagar i jej syn 
Izmael – cudownie ocaleni przez Jah-
we (por. Rdz 21,14-22)26. Bóg zaspo-
koił pragnienie Samsona po jego wal-
ce oślą szczęką, tak, iż „wróciły mu siły 
i ożył” (Sdz 15,19). W Biblii, uczucie 

pragnienia, w znaczeniu przenośnym, 
to odczucie braku wody życia, czyli sa-
mego Boga27, jak czytamy u proroka 
Jeremiasza: „Bo podwójne zło popełnił 
mój naród: opuścili Mnie, źródło żywej 
wody, żeby wykopać sobie cysterny, 
cysterny popękane, które nie utrzymują 
wody” (Jr 2,13; por. Iz 12,2n; Jr 17,3)28  
oraz u psalmisty: Ps 42,2n: „Jak łania 
pragnie wody ze strumieni, tak dusza 
moja pragnie Ciebie, Boże!” (Ps 42,2)29.  
ST znał uczynek, wypływający z mi-
łosierdzia ze strony ludzi, w postaci 
napojenia spragnionych. Wspomina  
o nim autor 2 Księgi Samuela, opisując 
trzech bohaterów, którzy, przedziera-
jąc się przez obóz filistyński, zaczerp-
nęli wody ze studni betlejemskiej,  
aby zaspokoić pragnienie Dawida  
(por. 2Sm 23,15-17). 

Pośród tekstów nowotestamental-
nych do uczynku miłosierdzia „spra-
gnionych napoić” nawiązuje narracja 
o spotkaniu Jezusa z Samarytanką 
(J 4,1-42). Zmęczony upałem Jezus 
usiadł przy studni Jakuba i spotkał, 
czerpiącą wodę, Samarytankę. Swoje 
pragnienie wyraził Jezus w mocnym 
życzeniu skierowanym do Samarytan-
ki: „Daj mi pić!” (J 4,7). Za zwykłą wodę 
ze studni Chrystus odwdzięczył się jej 
nauką o „wodzie żywej” (4,14-15)30. 
„Pragnę” (J 19,38) była to jedyna proś-
ba umierającego Jezusa na krzyżu31. 

24 W. R. F. Browning, Słownik Biblii, z ang. przeł. J. Sławik, Warszawa 2005, s. 553.
25 Zob. również Ps 107, Wj 17,1-7; Lb 20,1-11; Pwt 8,15; Mdr 11,1-14, Ne 9,1-21. 

26 Por. S. Klimaszewski, Uczynki miłosierdzia, s. 24-25.
27 Por. M. Lurker, Słownik obrazów i symboli biblijnych, s. 195.
28 Zob. J. Kucharski, Metaforyczny obraz Boga Jahwe jako źródła wody żywej w Księdze Jeremiasza. 
Egzegeza i wymowa teologiczna Jr 2,13 i 17,12-13, w: Przemawiaj do nich moimi słowami (Ez 3,4).  
Księga pamiątkowa dedykowana Jego Magnificencji Księdzu Profesorowi Ryszardowi Rumianko-
wi w 35. rocznicę kapłaństwa i 60. rocznicę urodzin, zebr. i oprac. Z. Godlewski, Warszawa 2007,  
s. 298-304.
29 Zob. J. Kucharski, Metaforyczne znaczenie pragnienia człowieka na przykładzie lamenta-
cji indywidualnych Psałterza Biblii greckiej, w: Deus meus et omnia. Księga Pamiątkowa ku czci  
o. prof. Hugolina Langkammera, red. M. Wróbel, Lublin 2005, s. 195-206.
30 Por. S. Klimaszewski, Uczynki miłosierdzia, s. 25.
31 Por. E. Burzyk, Katechizm w pigułce, s. 155.
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Czwarty ewangelista zapisał, iż: „Po-
tem, Jezus świadom, że już wszystko 
się dokonało, aby się wypełniło Pismo, 
rzekł: «Pragnę»” (J 19,28). To pra-
gnienie Jezusa, które było po ludzku 
okrutnym cierpieniem dotykającym 
skazanych na ukrzyżowanie, przywo-
ływało śmiertelną udrękę wspomnianą 
przez psalmistę: „Dali mi jako pokarm 
truciznę, a gdy byłem spragniony, po-
ili mnie octem” (Ps 69,22). Jezusowe 
«Pragnę» miało jednak poza ludzkim 
pragnieniem znaczenie o wiele głęb-
sze. Wyrażało ono głębokie pragnienie 
powrotu do Ojca (por. Ps 42,3; 63,2) 
oraz konieczności zbawienia, które 
jest Jego dziełem32. Chrystus sam, 
doświadczając pragnienia, ustanowił 
w Mateuszowym opisie sądu zaspa-
kajanie spragnionych uczynkiem miło-
sierdzia, w którym potrzebującym jest 
on sam: „Byłem spragniony, a daliście 
mi pić” (Mt 25,35). Św. Paweł, mówiąc 
o realizmie służby apostolskiej, wspo-
minał o towarzyszących jej trudach  
i przeciwnościach w postaci głodu i pra-
gnienia (por. 1Kor 4,11; 2Kor 11,27).  
Dlatego sam Jezusa zapewnia, iż po-
danie również jedynie szklanki wody 
uczniom posłanym przez Pana, jest 
gestem, który nie pozostanie bez na-
grody (por. Mt 10,42; Mk 9,41). Autor 
zaś Apokalipsy, odsłaniając wizję dni 
zbawienia, zapewnił, iż wypełni się po-
żądanie życia wiecznego: „Nie będą 
już łaknąć ani nie będą już pragnąć  
i nie porazi ich słońce ani żaden upał, bo 
pasł ich będzie Baranek… i poprowadzi 
ich do źródeł wód życia” (Ap 7,16-17)33.  

3. Nagich przyodziać

Źródeł tego uczynku miłosierdzia 
względem ciała należy doszukać się 
już w prehistorii biblijnej. W Księdze 
Rodzaju czytamy, iż: „chociaż mężczy-
zna i jego żona byli nadzy nie odczu-
wali wobec siebie wstydu” (Rdz 2,25).  
Nagość, była zatem czymś natural-
nym, wpisana w naturę rajskiego 
człowieka, obrazując dobrze jego 
niewinność34. Dopiero grzech pierw-
szych rodziców uczynił z niej coś 
wstydliwego (por. Rdz 3,7). Odtąd 
potrzeba okrywania własnego ciała 
przynależeć będzie do istoty człowie-
ka upadku i grzechu35. Przyglądanie 
się nagości ojca, jak było to w przy-
padku synów Noego (Rdz 9,20-23),  
uznane zostało za zdrożne i hańbiące. 
Biblia negatywnie oceniała również 
nagość niewolnika, który musiał być 
sprzedany (por. Rdz 37,23) czy też  
uwięzionego (por. Iz 20,4). Księga 
Hioba, opisując biednych: „nocują 
nago, bez odzienia, nie mają okrycia 
na mrozie. Nago chodzą bez odzienia. 
Głodni dźwigają kłosy” (Hi 24,7.10),  
przedstawia nagość jako poniże-
nie odrzuconego. Z tej racji, iż na-
gość była uważana oznaką ubóstwa,  
ST stawiał wymóg okazywania pomo-
cy nagim i głodnym. Zachęcał wręcz 
do postawy miłosierdzia w odniesieniu 
do nagości. Prawodawstwo Mojżesza 
zabraniało brać w zastaw płaszcz,  
bo wówczas ubogi nie miałby się 
czym okryć na noc (Pwt 24,10-14). 
Stary Tobiasz pouczał syna słowami:  

32 Por. S. Grasso, Il Vangelo di Giovanni. Commento esegetico e teologico, Roma 2008, s. 737: 
„Pertanto non si può vedere in questa espressione giovannea soltanto il ricordo di un particolare  
che precede la morte di Gesù, ma si deve coglierne la rielaborazione teologica dell’autore, secondo 
il quale la Sete è l’espressione simbolica del bisogno e dell’urgenza di salvezza che egli attende non 
dagli domini, ma semplicemente dall’azione vivificante di Dio”.
33 Por. M. Lurker, Słownik obrazów i symboli biblijnych, s. 186.
34 Tamże, s. 133.
35 Tamże, s, 133.



 ZESZYTY FORMACJI KATECHETÓW  -  2 (2016) - 62 -

„(…) swoich szat udzielaj nagim” (Tb 4,16),  
a prorocy wychwalali każdego, który 
„przyodziewał nagiego” (Ez 18,16) oraz 
tego, który, gdy ujrzy nagiego, przyodzie-
wa go (por. Iz 58,7). Nagość pozostawa-
ła hańbą, jak głosił w pieśni o Babilonie 
prorok Izajasz: „Nagość twoją odsłoń, 
niech widzą twą hańbę!” (Iz 47,3).

W opisie Sądu Ostatecznego, sam 
Jezus przyodzianie nagości zalicza  
do kategorii uczynków miłosierdzia: 
„Byłem nagi, a przyodzialiście mnie” 
(Mt 25,36). W tym duchu Jan Chrzci-
ciel, zachęcając słuchaczy do czynie-
nia uczynków miłosierdzia, wołał: „kto 
ma dwie suknie, niech jedną odda 
temu, który nie ma (Łk 3,11). Według 
św. Pawła nagość była obrazem „sta-
rego człowieka”. Znika ona w nowej 
ekonomii zbawienia. Mówi o tym Apo-
stoł Narodów w Liście do Kolosan: „Bo-
ście zwlekli z siebie dawnego człowieka  
z jego uczynkami, a przyoblekli nowego, 
który wciąż się odnawia ku głębszemu 
poznaniu [Boga], na obraz Tego, który 
go stworzył” (Kol 3,9-10; por. Ef 4,24),  
przez wiarę i chrzest, w którym „przy-
oblekliście się w Chrystusa” (Ga 3,27). 
Paweł przypomina również, że nagość 
nie może odłączyć nas od Chrystusa 
(por. Rz 8,25) oraz „Dlatego właśnie 
udręczeni wzdychamy, pozostając  
w tym przybytku, bo nie chcielibyśmy 
go utracić, lecz przywdziać nań nowe 
odzienie, aby to, co śmiertelne, wchło-
nięte zostało przez życie” (2Kor 5,4). 
Autor Apokalipsy określi nagimi, tych, 
którzy są nieprzygotowani duchowo 
(por. Ap 3,18) i staje się atrybutem nie-
przybranych w żadne dobre uczynki36.

4. Podróżnych w dom przyjąć

Człowiek wędrujący, proszący o mo- 
żliwość schronienia się pod dachem, 
którego nie posiada (por. Prz 27,8;  
Syr 29,21n), przypomina Izraela i jego  
sytuację w przeszłości jako cudzo-
ziemca i obcego wędrującego po zie-
mi37. Rzeczywistość tę oddają słowa 
Ps 39,1338: „Usłysz, o Panie, moją 
modlitwę i wysłuchaj mego wołania; 
na moje łzy nie bądź nieczuły, bo przy-
byszem jestem u Ciebie”. Autor Księgi 
Kapłańskiej przypominał: „Przybysza, 
osiadłego wśród was będziecie uwa-
żać za tubylca. Będziesz go miłował jak 
siebie samego, bo i wy byliście przyby-
szami w ziemi egipskiej” (Kpł 19,34).  
Obcy – gość powinien być przyjęty  
i traktowany z miłością, w imię Boga, 
który „miłuje cudzoziemca” (Pwt 10,18).  
W mentalności Wschodu obowiązek 
gościnności był uważany za święty, al-
bowiem wierzono, że gościa zsyłał sam 
Bóg39. Dlatego też należało go bronić, 
nawet wtedy, gdy wymagało to ze stro-
ny gospodarza poniesienia najwięk-
szych ofiar. Tak było w przypadku Lota, 
który nie zawahał się w obronie prawa 
gościnności poświęcić nawet wła-
snych córek (por. Rdz 19,8; podobnie  
Sdz 19,23). Nawet wróg, jak długo prze-
bywał w gościnie, był całkowicie bez-
pieczny i traktowany jak przyjaciel40. 
Wzorcowy przykład życzliwego i religij-
nego przyjęcia, paradygmat wszelkiej 
gościnności pozostawił Abraham41, 
goszcząc w Mamre trzech przyby-
szów, którzy okazali się aniołami. To on  
„podążył na ich spotkanie”, oddał im  

36 Tamże, s. 134.
37 Por. P.-M. Galopin, M.-F. Lacan, Gościnność, w: Słownik Teologii Biblijnej, (red.) X. Léon-Dufour, 
Poznań 1973, s. 298-299.
38 O tej rzeczywistości bycia przybyszem nawiązuje również autor Listu do Hebrajczyków, gdy mówi: 
„(...) wyjdźmy do Niego poza obóz, dzieląc z Nim Jego urągowisko. Nie mamy tutaj trwałego miasta, 
ale szukamy przyszłego” (Hbr 13,13-14) . 
39 F. H. Wight, Obyczaje krajów biblijnych, s. 60-69.
40 Por. E. W. Rice, Orientalisms in Bible Lands, Philadelphia 1910, s. 82.
41 Por. G. Michelini, Matteo. Introduzione, tarduzione e commento, (Nuova versione della Bibbia  
dai testi antichi 37), Cinisello Balsamo 2013, 400-401.
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pokłon, „poszedł (…) spiesznie do na- 
miotu Sary i nakazał jej przygotować 
podpłomyki z „najczystszej mąki”, 
„podążył do trzody i wybrawszy tłuste 
i piękne cielę, dał je słudze, aby ten 
szybko je przyrządził” (Rdz 18,2-7)42. 
Zaś biblijny Hiob, dumny był ze swej 
gościnności, mówiąc: „czy nie mówili 
mieszkańcy mego namiotu: Kto u nie-
go nie zjadł mięsa do syta? Przybysz 
nigdy nie sypiał na dworze, podróżnym 
otwierałem podwoje” (Hi 31,31-32).

Sam Jezus, podczas swej publicz-
nej działalności, doświadczył wie- 
lokrotnie gościnności. Był przyjmo-
wany w domu Piotra (por. Mt 8,14; 
Mk 1,29; Łk 4,38) Bywał też częstym 
gościem domu Marii, Marty i Łazarza  
(por. Łk 10,38; J 12,2). Przyjął również go-
ścinę w domu celnika Lewiego (Łk 5,29)  
oraz faryzeusza Szymona (Łk 7,36) 
czy zwierzchnika celników Zacheusza 
(por. Łk 19,7). Zaproszony na wiecze-
rzę przez uczniów w Emaus, został 
rozpoznany „przy łamaniu chleba”  
(Łk 24,13-33)43. Pochwalał też zacho-
wania podkreślające gościnność (por. 
Łk 7,44-46) oraz nauczał, iż nie mo-
żemy zawahać się, aby przeszkadzać 
przyjaciołom, jeśli nie mamy środków 
do tego, aby przyjąć nieoczekiwanego 
gościa (por. Łk 11,5n). Jezus nauczał 
również, iż na sądzie ostatecznym 
odsłoni przed nami tajemnicę tej go-
ścinności, która jest pewną formą mi-
łości, albowiem poprzez gościa i w nim  
przyjmuje się lub odrzuca samego 
Chrystusa: „byłem przybyszem, a przy- 
jęliście Mnie” (Mt 25,35). Akceptu-
je się Go lub nie akceptuje zupełnie, 
tak jak wtedy, gdy sam przybywał  
do swoich44. Pełniąc ten uczynek  

miłosierdzia, wyrażający się przyjęciem 
drugiego człowieka, przychodzi Boże 
błogosławieństwo: „Kto was przyjmuje, 
Mnie przyjmuje, a kto Mnie przyjmu-
je, przyjmuje Tego, który Mnie posłał”  
(Mt 10,40). Również nowotestamental-
na epistolografia podkreśla wagę go-
ścinności dla tych, którzy są w drodze. 
Św. Paweł wielokrotnie sam doświad-
czał wielokrotnie podczas podróży mi-
syjnych gościnności. Dom dla niego  
i jego towarzyszy otworzyła w mie-
ście Filippi, handlująca purpurą, Lidia  
(Dz 16,15). Apostoł Narodów jest 
wdzięczny za dom i utrzymanie, ja-
kie otrzymał od Pryscylli i Akwila  
(por. Rz 16,3-4). Wiernym w Rzymie za-
leca: „Miłość niech będzie bez obłudy… 
Zaradzajcie potrzebom świętych. Prze-
strzegajcie gościnności” (Rz 12,9.13). 
O obowiązku udzielenia gościny nie-
znajomym przypomina również adresa-
tom autor Listu do Hebrajczyków: „Nie 
zapominajmy też o gościnności, gdyż 
przez nią niektórzy, nie wiedząc, anio-
łom dali gościnę” (Hbr 13,2). 

5. Więźniów pocieszać

Wśród uczynków miłosierdzia 
chrześcijańskiego odnajdujemy przy-
chodzenie z pociechą więźniom. Wie-
my, że pocieszać można kogoś – oso-
bę. Rodzi się zatem pytanie: co jest 
przyczyną, iż tradycyjne, katechizmo-
we nauczanie mówi w tym przypadku 
o uczynku miłosiernym wobec ciała? 
Wydaje się, iż motywacja kryje się tu  
w całej sytuacji więźnia, która obfituje  
w braki, niedostatki, niedogodności 
i potrzeby, wspominane przez inne 
uczynki miłosierdzia wobec ciała45. 

42 Por. F. H. Wight, Obyczaje krajów biblijnych, s. 60.
43 Por. E. Burzyk, Katechizm w pigułce, s. 177. Zob. analizę całej perykopy, którą przeprowadza  
J. Kucharski, Rozpoznanie zmartwychwstałego Pana w Emaus (studium egzegetyczno-pastoralne), 
„Kronika Diecezji Radomskiej” 14 (2005) nr 3 (55), s. 443-456. 
44 Por. P.-M. Galopin, M.-F. Lacan, Gościnność, w: Słownik Teologii Biblijnej, (red.) X. Léon-Dufour, 
Poznań 1973, s. 299.
45 Por. Z. Wanat, Więźniów pocieszać. „Byłem w więzieniu, a przyszliście do mnie” (Mt 25,36),  
„Theologia Thoruniensia” 5 (2004), s. 292.
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Źródeł tego uczynku miłosierdzia46 na-
leży dopatrywać się w tych fragmen-
tach Biblii, gdzie mowa jest o więzieniu 
i uwalnianiu więźniów47. Teksty Stare-
go i Nowego Testamentu przedstawia-
ją uwięzienie czy niewolę w sensie do-
słownym i przenośnym. Sens dosłow-
ny, w czasach ST najpełniej odzwier-
ciedlała sytuacja narodu wybranego, 
który doświadczył najpierw niewoli 
egipskiej (por. Wj 6,6; 13,14; Joz 24,17; 
Sdz 6,8; Dn 7,8), a potem wielokrotnie 
w ciągu swej burzliwej historii był de-
portowany (por. 2Krl 17,6.23; 24-25)48. 
Obok doświadczeń zbiorowych, spo-
tykamy również uwięzione czy wzięte  
do niewoli jednostki, dla których fakt ten 
stał się opatrznościową próbą. Tak, fał-
szywie oskarżony Józef egipski przez 
żonę swojego pana Egipcjanina Poti-
fara, przebywał więziony przez okres 
dwóch lat (por. Rdz 39,20-41.46). Po-
dobne doświadczenie dotknęło wielu 
proroków (por. 1Krl 22,26-38; 32,2n; 
37,11-21; 38,6). W Biblii ST odnajdu-
jemy także Boga zatroskanego o swo-
ich więźniów. Wypowiada to wyraźnie  
Ps 69,34: „Bo Pan wysłuchuje bied-
nych i swoimi więźniami nie gardzi”. 
Inny zaś psalmista błagał Boga: „Wy-
prowadź mnie z więzienia” (Ps 142,8). 
Bóg potrafił zatroszczyć się również  
o tych, którzy gardzili Jego wolą  
(por. Ps 107,10-16), ale jednocześnie 
zapowiadał Ewangelię wolności (por. 
Iz 52,1-6). To w Jego imieniu wołał 
prorok Izajasz: „Duch Pana Boga nade 
mną, bo Pan mnie namaścił. Posłał 
mnie, by głosić dobrą nowinę ubogim, 

by opatrywać rany serc złamanych, 
by zapowiadać wyzwolenie jeńcom  
i więźniom swobodę; aby obwieszczać 
rok łaski Pańskiej i dzień pomsty na-
szego Boga; aby pocieszać wszyst-
kich zasmuconych” (Iz 61,1-2)49. 

W NT rzeczywistym i bardzo wy-
mownym zarazem było uwięzienie 
Jana Chrzciciela (por. Mt 14,3). Choć 
znane są również teksty mówiące  
o więźniach ponoszących słuszną karę 
(por. Mt 5,25; 18,30)50. Omawiając NT, 
należy bezwzględnie skoncentrować się 
na najważniejszym Więźniu i Skazańcu 
– Jezusie Chrystusie. Wszystkie ewan-
geliczne narracje (por. Mt 26,47-27,55; 
Mk 14,43-15,41; Łk 22,47-23,49;  
J 18,1-19,37), opisują Jego pojmanie 
w Ogrójcu, przesłuchanie, poniżające 
traktowanie przez oprawców, wreszcie 
wyrok śmierci i egzekucję. Trzeba pa-
miętać, iż również na Jego drodze jako 
więźnia stanęły osoby, które szczerze 
współczuły Mu i pocieszały Go. Jezus 
uosabia zatem sam w sobie wszyst-
kie te okoliczności, w tym uwięzienie 
– o którym mówił w Mateuszowej re-
lacji o Sądzie Ostatecznym: „Byłem  
w więzieniu a przyszliście do mnie” 
(Mt 25,36.40). Uwięzienie przeżywał  
w sposób bezpośredni i osobisty51. Dla-
tego bez wątpienia sytuacja i ludzie, 
którzy się w niej znajdowali byli Jezu-
sowi szczególnie bliscy. Wydaje się,  
iż to utożsamienie się Jezusa z więź-
niami jest źródłem i ostatecznym, uza-
sadnieniem do czynienia miłosierdzia 
w formie pociechy niesionej uwięzio-
nym52. Jest faktem, iż w NT mówi się 

46 Należy zaznaczyć, iż jest to jedyny uczynek miłosierdzia, który nie był w żydowskiej etyce trady-
cyjnym uczynkiem sprawiedliwości. Por. C. S. Keener, Komentarz historyczno-kulturowy do Nowego 
Testamentu, s. 69.
47 Zob. L. Roy, Więzienie, w: Słownik Teologii Biblijnej, (red.) X. Léon-Dufour, Poznań 1973,  
s. 1040-1042.
48 Tamże, s. 1040.
49 Por. Łk 4,18.
50 Por. L. Roy, Więzienie, s. 1041.
51 Por. Z. Wanat, Więźniów pocieszać. „Byłem w więzieniu, a przyszliście do mnie” (Mt 25,36), s. 294. 
52 Tamże.
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również o specjalnej relacji pomiędzy 
członkami wspólnot chrześcijańskich  
i braciach zamkniętych w więzieniach 
z motywów wiary. O tej prawdzie, doty-
kającej wyznawców Chrystusa, mówił 
On sam podczas publicznej działal-
ności: „podniosą na was ręce i będą 
was prześladować. Wydadzą was  
do synagog i do więzień” (Łk 21,12).  
W tym kontekście również autor Listu 
do Hebrajczyków kierował wezwa-
nie do swoich adresatów: „Albowiem 
współcierpieliście z uwięzionymi, z ra-
dością przyjęliście rabunek waszego 
mienia, wiedząc, że sami posiadacie 
majątek lepszy i trwały” (Hbr 10,34) 
oraz przypominał im: „Pamiętajcie  
o uwięzionych, jakbyście byli sami 
więźniami, i o tych, co cierpią, bo i sami  
żyjecie w ciele” (Hbr 13,3). Tak wspól-
nota wiary poprzez modlitwę była 
zjednoczona z uwięzionym Piotrem, 
który: „skuty podwójnym łańcuchem, 
spał między dwoma żołnierzami… 
Kościół modlił się za niego nieustan-
nie do Boga” (Dz 12,6.5). Św. Paweł 
zaś wyrażał swoją wdzięczność za so- 
lidarność otrzymaną od chrześcijan  
w Filippi podczas jego uwięzienia 
oraz za pomoc otrzymaną od nich  
(por. Flp 1,13n.17; 2,25; 4,15-18). 
Wzywał również gminę w Efezie sło-
wami: „Zachęcam was zatem ja, wię-
zień w Panu, abyście postępowali  
w sposób godny powołania, do jakie-
go zostaliście wezwani, z całą pokorą 
i cichością, z cierpliwością, znosząc 
siebie nawzajem w miłości” (Ef 4,1-2). 
Należy również wspomnieć, iż teksty 
NT, poza doświadczeniem związanym 
z niewolą doczesną, podkreślają rów-
nież wymiar niewoli duchowej, której 
więzienie jest wymownym symbolem 
(por. J 8,36; Rz 7,14.23; 2Tm 2,26;  
1P 3,18-20)53. 

6. Chorych nawiedzać

Choroba i związane z nią cierpienie 
zarówno fizyczne jak i duchowe, sta-
nowią doświadczenia ogólnoludzkie  
i wszyscy, w mniejszym lub większym 
stopniu, w jakimś okresie życia są nimi 
dotknięci. Dla autorów biblijnych cho-
roba pojmowana była przede wszyst-
kim jako stan słabości i ułomności54. 
Stąd autor Ps 38,11 będzie lamen-
tował przed Bogiem: „Serce się me  
we mnie trzepoce, moc mnie opuszcza, 
zawodzi nawet światło moich oczu”. 
A mędrzec Syrach powie, że cho- 
roba, czyni życie człowieka niezno-
śnym: „Więcej wart biedny a zdrowy  
o silnej postawie, niż bogaty a ukarany 
na swym ciele [chorobą]. Zdrowie i siła 
lepsze są niż wszystko złoto, a moc-
ne ciało niż niezmierny majątek. Nie 
ma większego bogactwa nad zdrowie 
ciała i nie ma zadowolenia nad radość 
serca. Lepsza jest śmierć niż przykre 
życie i lepszy wieczny odpoczynek  
niż stała choroba” (Syr 30,14-17).  
W ST była ona owocem naruszenia wię-
zi z Bogiem. Dla Izraelity stanowiła kon-
sekwencję grzechu (por. Rdz 3,16-19;  
Wj 20,5). Autor Ps 107,17 wyrazi to  
w słowach: „Chorowali na skutek swo-
ich grzesznych czynów i nędzę cier-
pieli przez swoje występki”. Obecność, 
bliskość, zainteresowanie drugiego 
człowieka w czasie choroby posiadała 
ogromną wartość. Mówią o tym już tek-
sty ST. Tak dotknięty chorobą Hiob bła-
gał przyjaciół, aby, słuchając go, stali się  
dla niego wsparciem i umocnieniem 
w cierpieniu: „Słuchajcie uważnie mej 
mowy, i to niech będzie od was pocie-
chą!” (Hi 21,2). Teksty Biblii zaś rzad-
ko nawiązują do odwiedzin chorych.  
W zasadzie podaje się tu jedynie Księ-
gę Syracha, która w odwiedzinach 

53 Por. L. Roy, Więzienie, s. 1041-1042.
54 Por. J. Giblet, P. Grelot, Choroba, w: Słownik Teologii Biblijnej, (red.) X. Léon-Dufour,  
Poznań 1973, s. 122.
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chorego dostrzegała już czyn miłosier-
dzia przynoszący pozytywne skutki  
na odwiedzającego. Mędrzec Syrach 
poucza: „nie ociągaj się z odwiedze-
niem chorego człowieka, albowiem  
za takie [czyny] będą cię miłować”  
(Syr 7,35)55. W mentalności tego cza-
su, postawa ta warunkowała korzysta-
nie z Bożego błogosławieństwa oraz  
z miłości okazywanej przez ludzi56. 

Ewangeliczne narracje odsłaniają 
przed nami obraz Jezusa zatroskanego 
o chorych i cierpiących. To On nawie-
dził chorą teściową Piotra (Mk 1,29-31;  
Mt 8,14-15), dostrzegł chromego przy 
sadzawce (J 5,6-8)57, zatrzymał się 
przy paralityku (Mt 9,1-8). Chrystuso-
we odwiedziny miały jednak charak-
ter inny od ludzkich. Towarzyszyło im 
bowiem zazwyczaj uzdrowienie. Tekst 
Mt 25, 36, stanowiący fragment Mate-
uszowego opisu Sądu Ostatecznego, 
odsłania przed nami głęboką motywa-
cję uczynku miłosierdzia w stosunku 
do chorych, który według żydowskiej 
etyki, należał do tradycyjnych uczyn-
ków sprawiedliwości, był obowiązkiem 
religijnym58 i stanowił podstawę poboż-
ności59. Wynika z niego, iż Jezus sam, 
utożsamiając się z chorym, jest w nim 
obecny: „Byłem chory, a zatroszczyli-
ście się o Mnie”. Z nauki Chrystusa wy-
pływa prawda, iż każdy kto odwiedza 
chorego, spotyka kogoś, kto jest bied-
ny i pozbawiony mocy życia, może jed-
nak dostrzec w nim samego Chrystusa,  

który, jak stwierdził św. Paweł: „bę-
dąc bogatym stał się dla was ubogim”  
(2Kor 8,9). Należy zauważyć, iż w NT 
odnajdujemy charakterystyczny spo-
sób odwiedzin chorych, na który skła-
dają się trzy elementy. Są nimi: odwie-
dziny, modlitwa oraz ryt. Sam ryt spra-
wowany był w dwojaki sposób: wło-
żenie rąk albo namaszczenie olejem. 
Potwierdzają to teksty NT. Pierwszy  
z nich, tj. włożenie rąk, wspomina autor 
Dziejów Apostolskich, opisując przyję-
cie Pawła w domu namiestnika Publiu-
sza: „(…) Publiusz, który nas przyjął  
i po przyjacielsku przez trzy dni gościł. 
Ojciec Publiusza leżał właśnie chory 
na gorączkę i biegunkę. Paweł poszedł 
do niego i pomodliwszy się, położył  
na niego ręce, i uzdrowił go” (Dz 28,7-8).  
Drugi zaś, tj. namaszczenie olejem, 
wspomina List św. Jakuba zalecający 
wzywać do chorych prezbiterów: „Cho-
ruje ktoś wśród was? Niech sprowa-
dzi kapłanów Kościoła, by się modlili  
nad nim i namaścili go olejem w imię 
Pana. A modlitwa pełna wiary będzie 
dla chorego ratunkiem i Pan go po-
dźwignie, a jeśliby popełnił grzechy, 
będą mu odpuszczone” (Jk 5,14-15)60.

 
7. Grzebać umarłych

Szacunek dla zmarłego i jego ciała 
znany był już w najodleglejszych kul-
turach starożytnego świata, o czym 
świadczą zachowane grobowce,  

55 Biblia Poznańska proponuje następujący przekład w. 35: „Nie odwracaj serca od chorego,  
a zjednasz sobie jego miłość”. Najnowszy przekład z języków oryginalnych z komentarzem Pisma 
Świętego Starego i Nowego Testamentu tak tłumaczy w. 35: „Nie zwlekaj z odwiedzaniem chorych, 
a będziesz przez nich kochany”. Warto jeszcze zacytować przekład Syr 7,35 według A.A. Di Lella, 
The Wisdom of Ben Sira, s. 204: „Neglect not to care for the Sick – for these things you will be loved”. 
56 Por. S. Potocki, Rady Mądrości. Przewodnik po mądrościowej literaturze Starego Testamentu  
(Jak rozumieć Pismo Święte 5), Lublin 1993, s. 211; A.A. Di Lella, The Wisdom of Ben Sira, s. 208. 
57 Por. E. Burzyk, Katechizm w pigułce, s. 181.
58 Por. A. Paciorek, Ewangelia według Świętego Mateusza. Rozdziały 14-28, s. 514.
59 Por. C. S. Keener, Komentarz historyczno-kulturowy do Nowego Testamentu, s. 69.
60 Warto wspomnieć, iż tekst Jakuba stanowi dla tradycji chrześcijańskiej źródło i fundament sa-
kramentu namaszczenia chorych, który stanowił już odzwierciedlenie misji otrzymanej od Jezusa  
przez Dwunastu ( por. Mk 6,13). 
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teksty i ryty sepulkralne61. Nie inaczej 
było też u Izraelitów62. W ich mental-
ności śmierć była wspólnym losem 
wszystkich ludzi, „drogą przeznaczo-
ną ludziom na całej ziemi” (1Krl 2,2)63.  
Księgi ST nakazywały grzebanie zwłok 
zmarłych członkom najbliższej rodzi-
ny (zob. np. Rdz 23,1-20; 25,9-10;  
50,13), a gdy zmarły takich nie posia-
dał, jego pogrzebem musieli zająć się 
sąsiedzi, krewni lub członkowie dane-
go pokolenia. Był to również obowią-
zek ciążący na armii w czasie wojny 
(zob. 1Krl 11,15) i na każdym wiernym 
Izraelicie. Pozbawienie kogoś pogrze-
bu tak w Izraelu (por. 1Krl 14,11n;  
Jr 22,18n), jak i w krajach ościen-
nych (por. Iz 34,3) było wielkim nie-
szczęściem. Stąd psalmista ubolewał  
nad losem pobitych w Jerozolimie: „cia-
ła sług Twoich wydali na pastwę pta-
kom podniebnym, zwierzętom ziem-
skim ciała Twoich świętych. Ich krew 
rozlali, jak wodę, wokół Jeruzalem  
i nie było komu ich pogrzebać”  
(Ps 79,2-3). Taki tragiczny los zmar-
łych zapowiadał choćby Jeremiasz 
mieszkańcom stolicy: „Pomrą wsku-
tek różnych śmiertelnych chorób,  
nie będą opłakiwani ani pochowani, 
posłużą za nawóz na polu. Wyginą  
od miecza i z głodu, a zwłoki ich staną 
się żerem ptaków podniebnych i zwie-
rząt lądowych” (Jr 16,4). Grzebanie 
zmarłych należało zatem do uczyn-
ków litości i było praktyką miłosierdzia. 
Mędrzec Syrach uczył, aby obok po-
chowania zmarłego, odprawić po nim 
stosowną żałobę: „Miej dar łaskawy 
dla każdego, kto żyje, a nawet umar-
łemu nie odmawiaj łaski” (Syr 7,33). 
„Dziecko, wylewaj łzy nad zmarłym  

i jako bardzo cierpiący zacznij lament, 
odpowiednio do oceny jego osoby, 
pochowaj ciało i nie lekceważ jego 
pogrzebu” (Syr 38,16). Świadectwem, 
które grzebanie zmarłych traktuje jako 
obowiązek, ale dodaje coś jeszcze,  
co jest właściwie jedynie jej jest Księga 
Tobiasza. Grzebanie zmarłych nazywa 
ona uczynkiem miłosierdzia, za który 
Pan Bóg specjalnie nagradza czło-
wieka. Tobiasz będąc uprowadzonym 
do Asyrii relacjonuje, że: „W dniach  
[panowania] Salmanassara dawałem 
często jałmużnę braciom z mojego 
narodu. Dawałem mój chleb głodnym 
i ubranie nagim. A jeśli widziałem 
zwłoki któregoś z moich rodaków wy-
rzucone poza mury Niniwy, grzebałem 
je. I grzebałem także, jeśli kiedy za-
bił kogoś Sennacheryb” (Tb 1,16-18).  
Księga Tobiasza zalicza troskę o grze-
banie zmarłych, obok nakarmienia 
głodnych oraz przyodziania nagich, 
do uczynku miłosierdzia. Raz jesz-
cze autor księgi nawiązuje do niego,  
w rozmowie anioła Rafała z Tobia-
szem: „A teraz: gdy ty i Sara modlili-
ście się, ja przypomniałem wasze bła-
gania przed majestatem Pańskim, tak 
samo gdy chowałeś zmarłych. A kiedy 
nie wahałeś się wstawać i opuszczać 
swojego posiłku, i iść by pochować 
zmarłego, ja zostałem posłany, aby cię  
wypróbować” (Tb 12,12-13).

Również teksty NT opisują wielki 
szacunek dla zmarłych. Ciałem stra-
conego Jana Chrzciciela zajęli się jego 
uczniowie, którzy najprawdopodob-
niej za pozwoleniem Heroda64 złożyli 
je w grobie, wypełniając tym samym 
wobec Mistrza należy Mu obowiązek 
(Mk 6,29). Warto wspomnieć, iż jest to  

61 Por. S. Mędala, Formy grzebania zmarłych, w: L.W. Stefaniak (red.), Archeologia Palestyny,  
Poznań-Warszawa 1971, s. 767-797; J. Kucharski, Spocząć ze swymi przodkami. Grzebanie zmar-
łych w biblijnym Izraelu (Jak rozumieć Pismo Święte 10), Lublin 1998, s. 15-69.
62 Zob. F. H. Wight, Obyczaje krajów biblijnych, s. 125-128; R. de Vaux, Instytucje Starego Testamen-
tu, t. I, s. 66-71.
63 Zob. Joz 23,14; 2Sm 14,14, Syr 6,7; 10,10; Ps 49,8.
64 Por. C. S. Keener, Komentarz historyczno-kulturowy do Nowego Testamentu, s. 95.
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pierwsza wzmianka o pogrzebie  
w Ewangeliach. Tak samo bliscy Ła-
zarza, wraz z siostrami Marią i Mar-
tą, wypełniając uczynek miłosierdzia, 
pogrzebali jego ciało w grobie (por. 
J 11,17.40). Ten obowiązek pogrze-
bania zmarłego dotknął samego Je-
zusa65. Pogrzebem Jezusa zajęli się 
Józef z Arymatei (por. Mt 27,57-60; 
Mk 15,42.46; Łk 23,50-53; J 19,38-40)  
i Nikodem (J 19,39), czyniąc to według 
obowiązujących zwyczajów sepul-
kralnych. Oni to owinęli ciało Jezusa 
w płótna pogrzebowe, wraz z won-
nościami, które przyniósł Nikodem  
i złożyli w grobowcu ofiarowanym 
Jezusowi przez Józefa z Arymatei  
(por. Mt 27,59-60; Mk 15,46). Niewia-
sty zaś przygotowały wonne olejki  
po to, aby, gdy minie szabat, namaścić 
ciało zmarłego (Łk 23,56), jak było to 
w ówczesnym zwyczaju. Również au-
tor Dziejów Apostolskich wspomina,  
że wobec zmarłych Ananiasza i Safi-
ry, ich pogrzebaniem zajęli się młodsi 
mężczyźni (por. Dz 5,4.9)66.

Podsumowanie 

Patrząc na tok dokonanych analiz, 
doskonałą ich konkluzją będą słowa 
papieża Franciszka z cytowanej już  
na początku bulli Misericordie vultus: 
„Nie możemy uciec od słów Pana, gdyż 
to na ich podstawie będziemy osądzeni: 
czy daliśmy jeść temu, kto jest głodny, 
czy daliśmy pić temu, kto jest spragnio-
ny, czy przyjęliśmy przybysza i ubrali 
nagiego, czy mieliśmy czas, aby być  
z chorym i z więźniem (por. Mt 25,31-45).  
(…) W każdym z tych „najmniejszych” 
jest obecny sam Chrystus. Jego ciało 
staje się znów widoczne jako umęczo-
ne, poranione, ubiczowane, niedoży-
wione, w ucieczce…, abyśmy mogli je 
rozpoznać, dotknąć i pomóc z troską. 
Nie zapominajmy o słowach św. Jana 
od Krzyża: „Pod wieczór życia będą 
cię sądzić z miłości” (MV 15). Zatem  
za św. Pawłem winniśmy jako ludzie wia-
ry sami powtarzać i innym przypominać 
słowa: „kto pełni uczynki miłosierdzia, 
niech to czyni ochoczo” (Rz 12,8). 
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